
Skandal wokół inscenizacji w
syryjskim więzieniu
17 grudnia 2024
Wideo pokazujące oszalałą – na punkcie zmiany reżimu w Syrii –
korespondentkę CNN – rzekomo uwalniającą zapomnianego więźnia
z syryjskiego więzienia zostało ujawnione jako skandaliczne
oszustwo, ale sieć nadal je emituje, jednocześnie broniąc swej
dziennikarki.

„Na przestrzeni prawie dwudziestu lat pracy jako dziennikarka,
był to jeden z najbardziej niezwykłych momentów, jakich byłam
świadkiem” – w ten sposób weteranka CNN, dziennikarka Clarissa
Ward, opisała swoją wyprawę do syryjskiego więzienia w dniu 12
grudnia  2024,  gdzie  szybko  twierdziła,  że  uratowała
zapomnianego  więźnia  po  trzech  miesiącach  spędzonych  w
więzieniu.

Ten  „niezwykły  moment”  miał  jednak  tylko  jeden  problem:
przegląd  dramatycznej  historii  przedstawionej  przez  CNN
ujawnił  szereg  rażących  niespójności,  z  których  największą
jest to, że mężczyzna był oskarżony o bycie oszustem. Po tym,
jak  niezliczeni  użytkownicy  mediów  społecznościowych
zdemaskowali  opowieść  CNN,  organizacja  weryfikująca  fakty
powiązana z rządem USA ujawniła, że więzień rzekomo uwolniony
podczas  teatralnego  przedstawienia  pokazanego  przez  Ward
okazał  się  być  urzędnikiem  syryjskiego  wywiadu  niskiego
szczebla więzionym za korupcję i nadużycia.

15 grudnia CNN w końcu odniosła się do pogłębiającego się
skandalu, deklarując, że zbada temat artykułu Ward. Sieć nadal
jednak chroni korespondentkę odpowiedzialną za dziennikarski
szwindel,  jednocześnie  dzień  po  dniu  retransmitując
zainscenizowany raport dla swoich widzów. Ponieważ Ward nadal
stacjonuje w Damaszku opanowanym przez dżihadystów, wygląda na
to,  że  jej  szefowie  nie  chcą  pozwolić,  by  jakiekolwiek
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standardy  redakcyjne  lub  etyka  zawodowa  stanęły  na  drodze
udanej operacji zmiany reżimu wspieranej przez Zachód.

W opublikowanym przez CNN 11 grudnia raporcie wideo, Ward
wchodzi  do  więzienia,  które  według  niej  było  wcześniej
obsługiwane  przez  syryjski  wywiad  sił  powietrznych,  które
według  niej  było  „jednym  z  wielu  tajnych  więzień  w  całym
[Damaszku]” – i było „specjalnie przeznaczone do inwigilacji,
aresztowania  i  zabijania  wszystkich  krytyków  reżimu”.  Ward
miała  tam  szukać  śladów  Austina  Tice’a,  amerykańskiego
dziennikarza, który według rządu USA był przetrzymywany przez
rząd  Assada  przed  jego  upadkiem.  „Nie  znajdujemy  żadnych
śladów  Tice’a”,  podkreśla  Ward,  „ale  natrafiamy  na  coś
niezwykłego”.  W  tym  momencie  „strażnik  każe  nam  wyłączyć
kamerę, podczas gdy strzela do zamka w drzwiach celi” – mówi.

Widzom nie pokazano ich wejścia. Następnie Ward i jej świta
pojawiają się w czystej, ale pozbawionej okien celi, gdzie na
ziemi leży koc. „Coś poruszyło się!” – wykrzykuje Ward, po
czym zwraca się do koca po angielsku: „Czy ktoś tam jest?”. Po
szturchnięciu przez uzbrojonego przewodnika rebeliantów, spod
koca wyczołguje się mężczyzna, ujawniając się ekipie CNN. Z
szeroko otwartymi oczami podnosi ręce. „Jestem cywilem”, mówi,
„Jestem  cywilem”  –  przekłada  Ward.  „Mówi  bojownikowi,  że
pochodzi z miasta Homs i przebywa w celi od trzech miesięcy”.
Ward jest pokazana w tle, z ręką dramatycznie zaciśniętą na
piersi. „Ściska moje ramię mocno obiema rękami”, intonuje, a
jej głos drży z emocji. Następnie pyta bez tchu: „Czy ktoś ma
wodę?”. Ktoś poza ekranem przynosi butelkę, którą mężczyzna
szybko wypija. Gdy wychodzi na zewnątrz, spogląda w górę. „Mój
Boże,  światło”,  mówi,  wpatrując  się  bezpośrednio  i
niewzruszenie w niebo. „Pozostawiony samemu sobie przez wiele
dni bez jedzenia, wody i światła, mężczyzna nie wiedział, że
reżim Baszara al-Assada upadł” – oświadcza z powagą Ward.

Według jej szacunków, został porzucony na śmierć i pozbawiony



jedzenia i wody przez co najmniej cztery dni. Badanie z 2022
r. opublikowane w „Science” wykazało, że „pomimo adaptacji w
celu zminimalizowania odwodnienia, bez picia wody, ludzie mogą
przetrwać tylko ~ 3 dni”. Więzienie wywiadu sił powietrznych
Mezzeh,  o  którym  mowa,  zostało  podobno  przejęte  przez
antyrządowych bojowników 6 grudnia, czyli całe pięć dni przed
opublikowaniem  raportu.  Jednak  zamiast  natychmiast  szukać
opieki medycznej dla mężczyzny po jego uwolnieniu, rebeliant
podnosi krzesło, a ekipa CNN decyduje się przeprowadzić wywiad
z rzekomym byłym więźniem. W pewnym momencie ktoś podaje mu
talerz z jedzeniem, po czym mężczyzna po jednym kęsie osuwa
się w ramiona Ward. „Ledwo może podnieść go do ust. Ale jego
ciało nie może sobie z tym poradzić” – oświadcza z żalem Ward.

Odcinek kończy się, gdy mężczyzna, którego Ward identyfikuje
jako Adil Gharbal, jest prowadzony do karetki przez ludzi w
kurtkach Czerwonego Półksiężyca. „To koniec bardzo mrocznego
rozdziału dla niego i dla całej Syrii” – podsumowuje Ward. I
być może byłoby tak – gdyby faktycznie się wydarzyło. Teraz
jednak okazuje się, że mężczyzna uratowany przez Clarissę Ward
z CNN był skorumpowanym syryjskim urzędnikiem państwowym, a
nie niewinnym więźniem politycznym.

Według wspieranej przez Zachód organizacji weryfikującej fakty
znanej jako Verify, Adil Gharbal to w rzeczywistości Salama
Mohammad  Salama,  którego  zidentyfikowali  jako  „pierwszego
porucznika wywiadu syryjskich sił powietrznych”, postać, która
według  nich  była  „znana  ze  swojej  działalności  w  Homs”.
Verify,  które  określa  siebie  jako  „zweryfikowanego
sygnatariusza  International  Fact-Checker  Network  (IFCN)  i
zaufanego  partnera  Facebooka  dla  regionu  MENA,  pisze,  że
„mieszkańcy  dzielnicy  Al-Bayyada  zidentyfikowali  go  jako
często  stacjonującego  w  punkcie  kontrolnym  przy  zachodnim
wejściu  do  obszaru,  słynącego  z  nadużyć”.  Według  Verify,
Salama  został  uwięziony  z  powodu  swojego  zaangażowania  w
„kradzieże  [i]  wymuszenia”,  a  „jego  niedawne  uwięzienie  –
trwające mniej niż miesiąc – było spowodowane sporem o podział



zysków” z „wymuszonych funduszy”.

Grupa macierzysta IFCN, „Poynter Institute”, przyjęła ogromne
sumy od organizacji, w tym Fundacji Społeczeństwa Otwartego
(OSF) George’a Sorosa i wyciętego przez CIA National Endowment
for Democracy. W roku 2017 Poynter otrzymał aż 1,3 miliona
dolarów od OSF i Omidyar Foundation, głównego źródła wydatków
miliardera  Pierre’a  Omidyara  związanego  z  Partią
Demokratyczną. Biorąc pod uwagę jego powiązania finansowe z
USA,  Verify  ma  bardzo  niewielką  motywację  do  podważania
narracji CNN o zmianie reżimu.

Wraz z setkami użytkowników mediów społecznościowych, Verify
wskazało również, że oś czasu opisana przez CNN jest po prostu
niewiarygodna.  Jak  zauważył  analityk  geopolityczny  Arnaud
Bertrand, „większość ludzi nie jest w stanie przetrwać bez
wody  przez  4-5  dni,  zwłaszcza  jeśli  jest  to  również  bez
jedzenia i w stresujących warunkach więziennych. Mieliby co
najmniej bardzo suche, popękane wargi i usta, mocno zapadnięte
oczy, bardzo napiętą szarawą skórę i nie byliby w stanie mówić
zrozumiale”.  Mężczyzna,  którego  CNN  rzekomo  uwolniło,  nie
wykazuje  jednak  żadnych  oznak  długotrwałego  uwięzienia,  a
zamiast tego wydaje się dobrze odżywiony i schludny. Inny
popularny  post  zwracał  uwagę  na  „wypielęgnowane  paznokcie
mężczyzny, który przebywał w syryjskim lochu bez światła przez
3 miesiące, dopóki CNN go nie uratowało”.

Antyimperialistyczni  komentatorzy  nie  byli  jedynymi,  którzy
odepchnęli  bezsensowną  propagandę  CNN.  Jeden  z  kurdyjskich
aktywistów napisał, że incydent ten „budzi poważne wątpliwości
co  do  rzetelności  dziennikarskiej”,  ponieważ  „więzienie
wywiadu  sił  powietrznych  zostało  zajęte  przez  syryjskich
rebeliantów, a wszystkie cele zostały otwarte” dwa dni przed
pojawieniem się CNN. „Więzienie zostało wyzwolone już kilka
dni temu; kilku syryjskich reporterów już tam było – rodziny
przyjechały  szukać  szczątków  swoich  bliskich  –  więzienia
zostały  przeszukane  przez  zespoły  poszukiwawcze  [wysłane]
przez turecki rząd; ale w jakiś sposób wszyscy zignorowali tę



jedną celę więzienną? – z dokładnie jednym więźniem w środku,
mimo że jest to cela więzienna dla wielu więźniów?”. Ten sam
aktywista zwrócił uwagę, że nawet dziennikarze powiązani z
Hayat Tahrir Al-Sham, uznaną przez USA grupą terrorystyczną,
która w dużej mierze nadzorowała obalenie syryjskiego rządu,
kpili z relacji CNN w poście na Telegramie: „Jeśli nie była to
sztuczka  mająca  na  celu  dostarczenie  sensacji  dla  CNN  i
wyśmianie głupoty Zachodu, to bardziej prawdopodobne jest, że
jeden z zatrzymanych nie ma dokąd pójść i woli pozostać w
więzieniu i tam spać”.

Inni, którzy twierdzą, że byli więzieni przez były syryjski
rząd,  również  zakwestionowali  raport,  a  jeden  z  nich
skomentował: „Byłem dwukrotnie zatrzymany w Syrii. Myślę, że
to inscenizacja. CNN powinno to zbadać. Będę zadowolony, jeśli
okaże się, że się myliłem”. Inny zasugerował, że materiał
wideo wyrządził krzywdę tym, którzy faktycznie byli więzieni:
„Dziennikarka CNN Clarissa Ward sfabrykowała scenę pokazującą
więźnia wewnątrz notorycznie brutalnych syryjskich więzień. To
poniżające  i  wykorzystujące  syryjskich  więźniów.  Jako  były
syryjski więzień wzywam do bojkotowania jej i ujawniania jej
działań”.

Z  pewnością  nie  jest  to  pierwszy  raz,  kiedy  Ward  została
oskarżona  o  sfabrykowanie  opowieści  i  zainscenizowanie
sytuacji  w  celu  podniesienia  swoich  notowań.  Podczas
relacjonowania  izraelskiego  ataku  na  Strefę  Gazy  po  7
października, Ward spotkała się z powszechną kpiną, gdy upadła
na ziemię i zasłoniła się przed atakiem rakietowym Hamasu,
podczas gdy w rzeczywistości żadna amunicja nie spadała w jej
pobliżu.

Dwa tygodnie później nieobiektywna relacja Ward z izraelskiego
ludobójstwa w Strefie Gazy wywołała wirusową konfrontację z
egipską  dziennikarką  Rahmą  Zein,  która  obrzuciła
korespondentkę CNN wyzwiskami w wirusowym wideo: „Zajmij się



tym! Mów prawdę! Rozumiemy… Jesteś tylko marionetką, jesteś
tylko  rzecznikiem”,  ogłosiła,  ale  na  wiele  sposobów
„reprezentujesz twój rząd”. „Jesteśmy świadkami okupacji” i
jest to „wynik twojego milczenia” – podsumowała Zein.

Obecność  Ward  w  Damaszku,  gdzie  dżihadystyczne  bojówki
przejęły  kontrolę,  podczas  gdy  siły  izraelskie  bez  walki
zajęły  terytorium  Syrii,  stanowi  kulminację  ponad  dekady
propagandy na rzecz zmiany reżimu.

W roku 2012 Ward twierdziła, że „wymknęła się do zaułka na
starym mieście [w Damaszku], założyła chustę na głowę i przez
tydzień mieszkała z pewnymi aktywistami”. Wróciła z faktyczną
reklamą  Wolnej  Armii  Syryjskiej,  milicji  w  stylu  Contras,
stworzonej przy pomocy broni i wsparcia CIA.

W roku 2017 Ward otrzymała specjalne zezwolenie na wjazd do
Idlib,  terytorium  Al-Kaidy  w  północno-zachodniej  Syrii,
chronionego  przez  tureckie  wojsko.  Aby  uzyskać  dostęp  do
przywódców dżihadystów, Ward wynajęła Bilala Abdula Kareema,
Amerykanina, który dołączył do syryjskiego oddziału Al-Kaidy w
2012 roku, a następnie służył jako jej czołowy propagandysta w
języku angielskim. Kiedy Ward zdobyła nagrodę Peabody za swój
reportaż z Idlib, Kareem napisał na „Twitterze”, że CNN „ledwo
wspomniało moje nazwisko! Powtarzam wam, w jakiś sposób CNN
musiało  zapomnieć,  że  to  ja  to  sfilmowałem,  chyba  o  tym
zapomnieli”.

Wkrótce potem Ward pojawiła się w Radzie Bezpieczeństwa ONZ
jako gość delegacji Stanów Zjednoczonych. Opisała tam „frakcje
islamistyczne” w prowincji Idlib jako „bohaterów w terenie”,
którzy „wypełnili pustkę” w wojnie mającej na celu obalenie
syryjskiego rządu.

W roku 2019, gdy Max Blumenthal z „The Grayzone” opublikował
na „Twitterze” wątek zawierający nieinscenizowane zdjęcia oraz
filmy dokumentujące jego wizytę w Damaszku, w tym wywiady z
Syryjczykami,  którzy  zostali  ranni  lub  torturowani  przez



wspierane  przez  Zachód  siły  opozycyjne,  Ward  wpadła  w
gorączkowy  szał,  twierdząc,  że  „dostaje  palpitacji”,  które
przeradzają się w „spazmy wściekłości”, zadając nawet pytanie,
czy  aby  dramatyczne  doniesienia  Blumenthala  nie  były
spowodowane  uzależnieniem  od  narkotyków.

Trzeźwa  czy  nie,  kiedy  Ward  uczestniczyła  w  wyraźnie
zainscenizowanym ratowaniu więźniów – co nazwała „jednym z
najbardziej niezwykłych momentów” w swojej karierze medialnej
– była wyraźnie upojona własnymi uprawnieniami i obsesją na
punkcie  realizacji  priorytetów  amerykańskiej  machiny  zmiany
reżimu. I choć jej sieć wydaje się ją chronić, wygląda na to,
że poranek po tym wydarzeniu w końcu nadszedł.
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